
F O

H -

n -  

fe f . 

5 0

i i i  

i le

i& -

i ła

im  

a -  EDCBA
j a -

Rok VI

z , - . ! o , . ? a o g l o 8 Z 3 n : a  n o b i e r a  e i ę j d  
c n n . ( 7  ł a m . :  —  1 0 v. ■ o u l u a t f  

n a  a r r i / j i e  3 - ł a i n o w e j  w  w i a d o  n o ś c i e h  p o t o c a n y a u  > 5  ft. 

n a  j  l e . w a z e j s t r o n ie  5 0  g r . B a . > a t u  u d z l e t e a l e I 
c z ę i . i e m  o g ł a s z a n i u . r , . ł o s  V t  a r > r z c s k i“  w ' O i i e d a t  - . r z y  I 
r a z y  t y g o d n i o w o  i  t o  w  p o n i e d z ia ł e k ,  w  ś r o d ę  >  p r ą t e k -  
S k r z y n k a  p o c z t o w a  2 3 . —  R e d a k c j a  i a d m i n i a  r a c j a  
— — z n a j d u j e  p r z y  u l .  M i c k i e w i c z a  1 1 . —  T e l .  8 0 - - - - - -

P r z e d p ł a t a :  o d n o s s e n l e m  p r z e s

M e s t e  »  e r .  w i e o e j - W  w y p a d k a c h  n i e p r s e w i d z l a -  
t y h ,  p n e y  w s t r a y u M U i l i i  p r a e d a l ę b l o r i t w a  i i o i ^ n l n  p r a -  
« y ,  p e s e r w a i r i a  k o n a n i k a o j L  o t r z y m u j ą c y  n i e  m a  p r a -  
t r a  t a d a ó  p o s a t o r m i n o w y c h  d o s t a r c z e ń  g a z e t y , l a b  
—  i  M i i  —  a b o n a m e n t □ . Z a  d z ia ł o g ł o s z e ń  r »

. d a k c j a  n ie  o d p o w i a d a -

Konto ciekowa P. K> 0« Poznań 204. 252.

Nr. 34 Wąbrzeźno, wtorek 23 marca 1926 r.

W sk u te k in s ty n k tu , w ro d z o n e g o k a ż d e m u  

c z ło w ie k o w i i z e w n ę trz n y c h o k o lic z n o śc i o ta c z a ­
ją c y c h c z ło w ie k a , ja k n ie b e z p ie c z e ń s tw a , p o trz e b a  

sk u p ie n ia w ię k sz y c h s ił d la w y k o n a n ia ja k ieg o ś  

w ię k sz e g o d z ie ła , c z ło w ie k  ż y ją c y w  o d o so b n ie n iu  

i d z ik o śc i, z a c z ą ł s ię łą c z y ć w  g ro m a d y , n a jp ie rw  

m n ie js ze , a p o te m  w  m ia rę w z ro s tu a m b ic ji w ie l­

k ic h  c z y n ó w , w  m ia rę p o trz e b y  s ił d o ic h w y k o ­

n a n ia , tw o rz y ły s ię c o ra z to w ięk sz e g ro m a d y .  

I o to je d n o s tk a , ż y ją c a d o tą d  ja k  k a ż d e  in n e s tw o ­

rz e n ie w  n ie o g ra n ic z o n e j sw e j sw o b o d z ie , k ie ru ją c a  

s i ę  z a sa d ą , b y  je j ty lk o  b y ło  d o b rz e , m u s ia ła w o lę  

c z y n u p o d p o rz ą d k o w a ć w o li o g ó ln e j, g d y ż ta k  

d y k to w a ł je j w ła sn y  in te re s . N a tu ra ln y m  try b e m  

rz e c z y , n a su n ę ło s ię w  te n sp o só b p y ta n ie , ja k i  

m a b y ć s to su n e k  je d n o s tk i d o  te j g ro m a d y , d o te ­

g o  sp o łe c z e ń s tw a , o i le  je d n o s tk a  z rz e c s ię  p o w in n a  

sa m o w o li i o g ra n ic z y ć  z a k re s sw e g o d z ia ła n ia d la  

d o b ra c a łe g o  sp o łe cz e ń s tw a .
D o ro z w ią z a n ia te g o  p y ta n ia  trz e b a  p rz y s tą p ić  

z p u n k tu w id ze n ia w ła sn e g o  in te re su  je d n o s tk i, g d y  

te n p u n k t je s t w d a n y m  w y p a d k u n a tu ra ln y m  

i m ia ro d a jn y m . K a ż d e m u p rz e c ie ż o to  c h o d z i,  
a b y sp ę d z ić ż y c ie W ' sp o só b n a jb a rd z ie j g o d n y .  

A  w ię c , c z y  ż y c ie w  g ro m a d z ie , to je s t v' z o rg a -  

n iz o w a n e m  sp o łe cz e ń s tw ie p rz y n io s ło c z ło w ie k o w i  

ja k ie k o lw ie k k o rz y śc i? N a tu ra ln ie , ż e tu m o ż n a  

d a ć ty lk o  p o tw ie rd z a ją c ą o d p o w ie d ź . C ó ż z d o ła ło  

c z ło w ie k a u c z y n ić  p a n e m  z ie m i, w o d y i p o w ie trz a  

c o  w z n io s ło b u d o w le n o w o ż y tn e , c o św ia d o m o ść  

je g o n ę d z n ą i u b o g ą w z b o g a c iło sk a rb a m i w ie d z y  

—  je ś li n ie  z o rg a n iz o w a n y  tru d  i i w y tę ż o n a p ra c a  

c a łe g o  sp o łe c z e ń s tw a ! D z iś  p o w ie  k a ż d y  n o rm a ln y  

c z ło w iek , ż e w a rto b y ło z a m ie n ić sa m o tn o ść n a  

ż y c ie g ro m a d n e —  n a ż y c ie w  sp o łe c ze ń s tw ie .

T e im p o n u ją ce k o rz y śc i, k tó re c z ło w ie k u z y ­

sk a ł s ta ją c s ię d ro b n ą c z ą s tk ą —  n ie m a l a to m e m  

sp o łe c z e ń s tw a , n ie p o w in n e z a s ło n ić n a m  o c z u  

n a o f ia ry , ja k ie z e sw e j sw o b o d y i w o ln o śc i p o ­

n ie ść m u s ia ł. G d y c z ło w iek  ż y ł sa m o tn ie n ik t n ie  

k rę p o w a ł je g o w o li, n ie b y ło p ra w , k tó re b y ja sn o  

i w y ra ź n ie  o k re ś la ły  k a ż d y  je g o  c z y n , k tó re b y n ie ­
z b ic ie w sk a z y w a ły  n a to , c o  c z y n ić m o ż n a , a c z e ­

g o n ie w o ln o , m ó g ł w ó w c z a s c z y n ić c o m u s ię  

ty lk o  p o d o b a ło .
L e c z w o ln o ść ta b y ła w z g lę d n a . A b y m ó d z  

b o w ie m  c h ę ć sw o ją \x c z y n  w p ro w a d z ić , trz eb a

d z ie k ie ru jąc y  z je d n o c z e n ie m  n ie m ie c k ie m  w y je ż ­

d ż a ją d o N ie m ie c .
W  P o z n a ń sk ie m , k tó re ju ż o d ro k u  z n a jd o w a ­

ło s ię p o d  rz ą d a m i p o lsk ie m i, p o w s ta ła  o rg a n iz a c ja  
p o d  n a z w ą „ D e u tsc h tu m sb u n d ‘ ‘ i „ D e u tsc h e  P a r te i . 

P o o b jęc iu P o m  rz a p rz e z P o lsk ę z łą c z y ło s ię

m ie ć p e w ie n z a só b  s il , s to so w a n y  d o  c h ę c i. A  s i-  j je u tsc h tu m sb u n d ’ z e  „ z je d n o c z e n ie m * * . B y d g o sz c z

ła c z ło w ie k a p rz e c ie ż w  s to su n k u d o s ił p rz y ro d y  z o s ta ła s ie d z ib ą c e n tra li.
je s t z n ik o m ą , p ra w ie n ie w id o c zn ą W sz a k  n ie k rę - p 0 ro z m a ite g o ro d z a ju ro k o w a n ia ch w d n iu  

p o w a n a w o la c h c e n ia , le c z n ie m o ż n o ść w p ro w a -  g .g 0  m a ja 1 9 2 1 r , n a s tąp iło  z la n ie  s ię  o b u o rg a n i-

d z e n ia  te g o  c h c e n ia w  c z y n , w  ż y c ie , n ie je s t re -  Z a c y j, k tó re z m ie n iło  sw o ją  n a z w ę  n a  „ Z je d n o c z e -

a ln ą w o ln o śc ią , le c z ty lk o  f ik c ją . —  A  w ięc o f ia ra n je n ie m ie ck ie d la z a b e z p ie c z e n ia p ra w m n ie js z o -  
z ^ teg o , c z e g o  w ła śc iw ie c z ło w ie k w c a le n ie p o s ia - § c i“ y v te n sp o só b p o w s ta ła  je d n o lita  o rg a n iz a c ja ,  

d a ł. C z y m o ż n a to n a z w a ć o f ia rą ? Je d n a k n ie - o b e jm u ją c a w sz y s tk ic h N iem c ó w w P o z n a ń sk ie m  

s te ty  o b e c n ie , k ie d y  ju ż p rz e c ie ż n a le ż a ło b y z a p o j n a P o m o rz u .
m n ie ć o ty m  k o sz m a rz e sa m o w o li, o n  n ie p o k o i łu - N iem c y je d n a k n ie z a d o w o lili s ię te rn . N ie -  

d z i i c z ę s to  g łu p o ta lu d z k a w ie rz y w je g o  is tn ie - z a d łu g o p o w s ta ło n o w e u g ru p o w a n ie p o d  n a z w ą  

n ie . S tą d to p o w s ta ją w a lk i n a ro d o w e , ro z le w y „ z je d n o cz e n ie  w sz y s tk ic h  N iem c ó w , z a m ie szk a ły ch  

k rw i, k tó re c o fa ją sp o łe cz e ń s tw a n a d ro d z e p o s tę - n a te re n ie R z e cz y p o sp o lite j P o lsk ie j* '.

p u , ro z w o ju , u sz la c h e tn ie n ia i u p rz y je m n ia n ia so - p n ia ly .g o s ie rp n ia p o o d b y te j n a ra d z ie  

b ie ż y c ia .  w  W a rsz a w ie , w sz y s tk ic h  d e leg a tó w  o rg a n iz a c y j

In te re s k a ż d e g o c z ło w ie k a w y m a g a , b y  sk o n - n ie m ie c k ic h  z c a łe j z h iic ja ty w y  

tro lo w a ć sw ó j s to su n e k d o sp o łe cz e ń s tw a . Z re w i- p o s lo w  se jm o w y c h , z e b ra n i p o s ta n o P  

d o w a ć ta k , a b y  s ię w y rz ec p o k u tu ją c y c h w k a -  ż y c ia n a c z e ln y  o rg a n  p o d n a z w ą  : „
ż d y m  c z ło w ie k u f ik c y j sa m o w o li. In te re s n a sz  d n o c z en ie m e rm e ck ic h  z jed n o c z e ń w  •

w y m a g a , a b y śm y  o p a n o w a li w  so b ie n ie p o k o jąc e -  w łąc z e n iu  d o P o lsk i G o rn e g o ą < ., g

g o  d u c h a sa m o w o li, in a c z e j b o w ie m  m u s ie lib y śm y  c n ie z e ^  sw o je j a fe ry sz p ie^ o w s j \ „
z n o w u p o w ró c ić d o ż y c ia sa m o tn ic z e g o . W ó w -  lu d o w e z łą c z y ło  s ię z „ C e n tra ln e m  z j  lv v h n

c z a s  n ie m o ź n a b y m ó w ić n ie ty lk o o ż a d n y m  p o - , ro k p o z m e j s ta n ę 7 ie c ]n o -7 e n i  
s tę p ie , le c z n a w e t o te rn , a b y  u trz y m a ć d o ty c h - ro w  d o  d ru g ie g o  se jm u i se n a tu s iln i, z j . c  

c z a so w e z d o b y c z e k u ltu ry  i c y w iliz a c ji.  i p o d c z a s g d y R z e sz a N ie m ie c k a

N a jk o n ie c z n ie js z y m  w a ru n k ie m p o s tę p u je s t z a p ew n ia  c a ty  św ia t o  p o k o ju w E u ro p ie —  z o r-  

w sp ó ln e d z ia ła n ie je d n o s te k , z o rg a n iz o w a n y c h g a n jz o w a n w  P o lsc e w ie lk ą s ie ć  sz p ie g o w sk ą , a  n a  

w  sp o łe c z e ń s tw o . P ra w a , k tó re są n a jk o n ie c zn ie j- 'fo rm ie L ig i N a ro d ó w w  G e n e w ie sp rz e c iw ia ją  s ię  

sz y m  w a ru n k ie m  o rg a n iz a c ji , o k re ś la ją w y ra ź n ie te n d e n c y jn ie w e jśc iu P o lsk i d o  L ig i N a ro d ó w , b y  
s to su n e k je d n o s tk i d o sp o łe c z e ń s tw a i ty lk o s to su - a je j p ie c am i In ó d z p rz e p ro w a d z ić sw e n ie c n e  

n e k  p ra w a m i c  k re ś lo n y , p o d a  je je d y n ie p o p ra w n e z a rn ia ry  o d e rw a n ia P o z n a ń sk ie g o , P o m o rz a i G ó r-  
s ta n o w isk o c z ło w ie k a d o sp o łe c z e ń s tw a , d o p a ń - n e g 0  § ja sk a o d M a c ie rz y .

s tw a . B e z w z g lęd n e  p o d d a n ie s ię p ra w o m  i u s ta - P o m y lą s ię je d n a k  w  sw o ic h z a m ia ra c h  i d ą -  
w o m  i lo ja ln e ic h p rz e s trz e g an ie w y m a g a o d n a s 2 ^ 3 ^ g d y Z d o b rz e m ó w i p o lsk ie p rz y s ło w ie : 
w ła sn y  in te re s , d o b ro  n a ro d u i p a ń s tw a  o ra z c a łe j  ’d . . . . . . . . . . . . . . . . • J -“ *

lu d z k o śc i. W  u s tro ju  d e m o k ra ty c z n y m  p ra w a są q t em 
z re sz tą tw o rz o n e w o lą w sz y s tk ic h o b y w a te li . A N ie m c y  
w ięc w o lę k a ż d e j je d n o s tk i b ie rz e s ię p o d u w a g ę , 1 

p ra w o b o w ie m  je s t w y n ik iem  ż y c z e ń w ię k sz o śc i  

o b y w a te li —  w ię k sz o śc i sp o łe c z e ń s tw a .

T a k ie  ty lk o p a ń s tw o , w k tó re m  s to su n e k je ­

d n o s tk i d o  c a łeg o  sp o łe c z e ń stw a je s t z u p e łn ie p o ­

p ra w n y , m o ż e w śró d  w sz y s tk ic h n a ro d ó w z a ją ć  

n a c z e ln e  s tan o w isk o .  Z e t.

k im d o łk i k o p ie , sa m  w n ie w p a d a “ ! 

p o w in n i p a m ię ta ć p rz e d e w sz y s tk ie m  
Z e t.

M n ie jsz o ść n ie m ie c K a w  P o lsc e
W o b e c o b e c n e j w y tę ż o n e j p ra cy  R z e sz y  N ie ­

m ie c k ie j n a te re n ie L ig i N a ro  ió w  w  G e n e w ie , b y  

P o lsk ę n ie d o p u śc ić  d o  u c z e s tn ic tw a w L id z e N a ­

ro d ó w  i je j R a d z ie n a s ta le , d a le j, w o b e c ja w n e j  

d ą ż n o śc i N ie m ie c d o  p o d k o p a n ia p o w a g i L ig i N a ­

ro d ó w , a n a w e t d o  je j ro z b ic ia p o z w o lę so b ie d a ć  

S z a n o w n y m  C z y te ln ik o m  o g ó ln y  p o g lą d  n a o rg a n i­

z a c ję „ D e u tsc h iu m sb u n d u “ w  P o lsce .
P o w s ta n ie o rg a n iz ac ji n ie m ie c k ic h m n ie js z o śc i 

n a ro d o w y c h s ię g a o k re su  p rz e d  w łą c z e n ie m  b y ły c h  
d z ie ln ic z a b o ru  p ru sk ie g o  d o  P o lsk i W  N ie m c z e c h  

p o re w o lu c ji p o w sta ły  ra d y  ż o łn ie rsk o -ro b o tn ic z e . 

W  P o z n a n iu  i n a P o m o rz u  u k o n s ty tu o w a ły  s ię ra  

d y lu d o w e b e z u d z ia łu N ie m c ó w , o  c h a ra k te rz e  

w y b itn ie p o lsk im , k tó re d ą ż y ły d o o d e rw a n ia s ię  

o d  N ie m ie c . B y ł to  ru c h  je d y n ie  n a ro d o w y  i p o lsk i.

T e n  s ta n  rz e c z y  s ta w a ł s ię d la N ie m c ó w c o ­

r a z  b a rd z ie j ja sn y m . U k a z a ła s ię te ż in ic ja ty w a  

s tw o rz e n ia o rg a n iz a c ji n ie m ie c k ie j, k tó ra b y ła b y  

p rz e c iw w a g ą d la  ra d  lu d o w y c h . P ro g ra m e m  m ia ­

ł o  b y ć ró w n o u p ra w n ie n ie o b u n a ro d o w o śc i z a m ie ­

sz k a ły c h w  „ O stm a rk ” , z n ie s ie n ie w szy s tk ic h ro z ­

p o rz ą d z e ń  p ru sk ic h , a le ró w n o c z e śn ie c h c ia n o  z a -  

p o b ie d z u p rz y w ile jo w an iu  P o la k ó w . N ik t b o w ie m

będzie odtąd płacił za pracę, 

a nie za bezrot ocie.
T y l k o  c h o r z y  i  n a j b i e d n i e j s i b ę d ą  

o t r z y m y w a l i  w s p a r c i a .

K o m ite t m in is tró w n a p o s ie d ze n iu o d b y te m  

p o d p rz e w o d n ic tw em  m in is tra p ra c y z a tw ie rd z ił  

w  c a ło śc i sz c z e g ó ło w y p ro g ra m  ro b ó t d la z a tru ­

d n ie n ia b e z ro b o tn y c h . P o n a d to k o m ite t n a w n io ­

se k m in is tra p ra c y u c h w a lił p rz e d s ta w ić R a d z ie  

m in is tró w  w n io sek o p rz e n ie s ie n ie p u n k tu c ię żk o ­

śc i d a lsz e j p ra c y  z m in is te rs tw a p ra c y d o m in i-  

z N ie m c ó w n ie m y ś la l w ó w c z a s o  o d e rw a n iu s ie | W  k ° ’

P o z n a ń sk ie g o  i P o m o rz a o d  R z e sz y N ie m ie c k ie j. z a m ia s t p ła c ić z a b e z ro b o c ie ,

T w o rzą c e s ię o rg a n iz a c je m ie jsc o w e n a z w a n o 1 Z g |jj-a Q  fu n d u sz e i s tw o rz y ć ź ró d ło z a ro b k u d la  

n ie m ie c k ie m i ra d a m i lu d o w em i, n a c z e le k tó ry c h b e z ro b o tn y c h p rz e z z o rg a n izo w a n ie ru c h u b u d o -  
s ta n ę ło „ N ie m ie c k ie Z je d n o c z e n ie * * z s ie d z ib ą w la n e g 0 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

w  B y d g o sz c z y . w  z y c ie

S k o ro ju ż n ic u le g a ło  n a jm n ie js z e j w ą tp liw e - ro b o c ie .

śc i, ż e P o z n a ń sk ie i P o m o rz e m a te n d en c ję o d łą ­

c z e n ia s ię o d R z e sz y , z a c z ę ło „ z je d n o c z e n ie n ie -  
m iec k ie * *  ro z w ija ć  sw ą  d z ia ła ln o ść w  k ie ru n k u  p rz e - Znowu 
sz k o d z e n ia z a w sz e lk ą  c e n ę te m u  o d łą cz e n iu . c z w a r t e k  w  n o c y  w y k o l e i ł  s i ę  p o c i ą g ’ p o -

D ą ż n o śc i te je d n a k sp e łz ły n a n ic ze m , g d y ż s p i e s z n y  z  Z a k o p a n e g o . O f i a r  w  l u d z i a c h  
T ra k ta t W e rsa lsk i i p o w s ta n ie W ie lk o p o lsk i s tw o -  n i e  b y | 0 <

rz y ły fa k ty d o k o n an e . Z a sk o c zo n e fa k te m  d o k o  , D
n a n y m , „ z je d n o c z e n ie n ie m ie c k ie * * z a c z ę ło ro z sz e - W  c z w a r tek p rz e d p o łn o c ą n a s tąp iła p o d R o -  

rz a ć sw o je  o rg a n iz a c je  m ie jsc o w e , tw o rz y ło  c o ra z g o w e m  k a ta s tro ta p o c ią g u p o sp ie sz n e g o , ja d ą c e g o  

to n o w e g ru p y , s ta ra ją c s ię s tw o rz y ć  ja k  n a js iln ie j- z Z a k o p a n e g o  d o W a rsz a w y .

sz ą o rg a n iz a c ję m n ie jsz o śc i n ie m ie ck ie j w P o lsc e . W y k o le iła s ię lo k o m o ty w a , w a g o n b a g a ż o w y  

T ra k ta t o o c h ro n ie m n ie js z o śc i n a ro d o w y c h • P ie rw sz y w a g o n o so b o w y . W y p a d k u  z  lu d ź m i 

u z n a li N iem c y ja k o  p o d ło ż e p ra w n e d la sw o ic h n ie b y ło  

o rg a n iz a c y j i z a b e z p ie c z e n ie d a lsz e g o ic h ro z w o ju N a to m ias t w sk u tek z a ta ra so w a n ia  to ru  p rz e z  

i is tn ie n ia . P o  o b ję c iu  p rz e z  P o lsk ę  P o m o rz a , k tó - k ilk a  g o d z in  z a trz y m a n y  b y ł ru c h  p o c ią g ó w .
re m ia ło m ie jsc e d n ia 1 9 -g o s ty c z n ia 1 9 2 0 n , lu I P a sa że ró w  p rz e w ie z io n o  sp e c ja ln y m  p o c ią g ie m ,

Rząd

i ro b ó t p u b lic z n y c h : b ę d z ie w p ro w a d z o n a  

z a sa d a , a b y p ła c ić z a p ra c e n ie z a b e z -

katastrofa kolejowa pod Rogożem.



Zniżka dolara trwa w dalszym elagu.

Atrk na walutę polską za granicą został odparty.
Od 18-go marca giełdy zagraniczneYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W arszaw a. W p ią tek po po łudn iu ku rs 
do la ra zarów no na t.zw . „czarne j g ie łdz ie” , jak 
i w ob ro tach m iędzybankow ych ksz ta łłtow ał 
się zn iżkow e. W  ob ro tach m iędzybankow ych 
p łacono po po łudn iu i w ieczo rem za do la ry po 
8 .00 , a le tranzakcy j n ie zaw ierano .

W ob ro tach m iędzybankow ych w ynosił 
7 .95 —  796 w p łacen iu , do tranzakcy j jednak 
n ie dochodz iło .

B ank P o lsk i p łac ił za do la ry w  da lszym 

c iągu po 7 .95 .
A kc je by ły od rana w  poszuk iw an iu .

Po atftku na złotego.
A tak po lity czny na w alu tę po lską na „n ie ­

k tó rych” g ie łdach zag ran icznych okaza ł się tak 
słaby , że zakończy ł się bardzo szybko bez ja­
k ie jko lw iek kon trakc ji. Już dn ia 18 m arca g ie ł­
dy zag ran iczne sygna lizow ały zw yżkę ku rsu 
z ło tego . S ta ło się to bez in te rw encji B anku 
P o lsk iego i w yw o ła ło na g ie łdz ie w aiszaw sk ie j 
natychm iastow y spadek ku rsu do la ra w  stopn iu 
no tabene m n ie jszym n iż pop raw a ku rsu z ło tego 
za g ran icą . O sta tn ie w ahan ia ku rsu z ło tego w y ­
kaza ły , że w sze lk ie spadk i z ło tego są ty lko m a­
new ram i sz tucznym i, p row adzonym i p rzy po­
m ocy bardzo m ałych środków i że m ożnaby z 
ła tw ośc ią n ie dopuszczać do n ich , gdyby B ank 
P o lsk i posiada ł n iew ie lk i zapas w alu t netto , 
k tó ryby stanow ił rezerw ę in te rw ency jną . T ym ­
czasem zobow iązan ia w alu tow e choć bardzo n ie -

Zbrodniczy zamach byl powodem katastrofy 

pod Rogowem.

W arszaw a. K om is ja techn iczna m in is te rstw a 
ko le i doszła do w n iosku , że czw artkow a ka tastro­
fa pod R ogow em zosta ła spow odow ana zb rodn i­
czym zam achem .

Ś ledz tw o w  te j sp raw ie p row adz i po lic ja .

Pogłoski o mordzie rytualnym w Wiśniczu.

Z W iśn ic ta ko ło B ochn i donoszą do sjon i- 
atyccnego .N ow ego D zienn ika" :

W ielk ie zan iepoko jen ie w śród ludnośc i ży­
dowskiej W iśn icza W yw o ła ła rew iz ja p rzep row a­
dzona w dom u m od litw y zw o lenn ików rab ina 
■ B obow y . T ego sam ego i następnego dn ia od­
byw a ły się da lsze rew iz je i p row adzone by ły  do­
chodzen ia u rozm aitych innych osób z pośród 
In  In śc i żydo w sk ie j W iśn i-za .

W kró tce lo tem b łyskaw icy roz iio sla się po 
m ieśc ie w iadom ość , że żydz i m ie li zw ab ić do do*  
m u m od litw y dz iew czynę ch rześ ! i j-»ńską M arję 
Juszczyków nę, l iczącą la t 17 , gdz ie ją rzekom o 
chc ie li zadusić i schow ać do sk rzyn i, by użyć 
k rw i na m ace.

P o lic ja w droży ła śledz tw o i sp raw a zna jdu je 
się obecn ie w  to ku dochodzeń sądow ych .

D zienn ik żydow sk i tw ie rdz i, że z znw ia Ju 
szczyków ny w ykazu ją dość silne sp rzecznośc i.

S praw a tego rzekom ego m ordu ry tua lnego 
po ruszy ła w  na jw yższym stopn iu ludność m ie j­
scow ą —  dosz ło naw et do tego , że oko liczn i ch ło­
p i odg rażają się żydom , a służące odchodzą z 
Ż ydow sk ich dom ów , ośw iadcza jąc , że się bo ją.

ft Co pisze Małgorzata 0 
o 
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Ż e na łam ach .G łosu " w ypow iedzia łam k ilka słów 
w ob ron ie kob iecośc i, o trzym ałam dużo pok lasków z w ie l­
k iego g rona m ych tow arzyszek n it  do li n iew ieśc ie j. B y ły  
też cop raw da zdan ia , że n ie pow innam w  p ism ach m o ich 
gw arzyć się z stosunkam i fam ili jn ym i innych , lecz uw ażam , 
że n igdy bez k ry tyk i n ie obędz ie s ę osoba, k tó ra na pu­
b liczną arenę bądź to osob iśc ie lub p ió rem w ystępu je.

S ednem m ych m arzeń obecnych jest ob rona nas 
kob iet. M inęły la ta pan ieństw a, m inę ły dn i m iodow ych 
m iesięcy , —  w szystko m inę ło , a pozosta ła nam ty lko naga 
rze< zy  w istość, ta straszna, ta ok ru tna i n irzem n iep rze- 
jed^ana. Z e kob ie ta w szystko lep ie j odczuć po tra f i, n ie 
da się zap rzeczyć, bo gdyby p rzeciw n ie rzecz s ę m ia ła, 
w tedy by łybyśm y d la m ężczyzn n ie zabaw ką w  chw ilach 
doczasnw ego podn iecen ia , lecz ta lizm anem ich życ ia, ich 
p racy i ich zam ierzeń . B y łybyśm y cack iem , na k tó re 
bezustann ie patrzeć , lecz ledw o i de lika tn ie do tykać 
trzeba, by łybyśm y te rn czem ś, o k tó rem ty lko poec i 
śp iew ać są zdo ln i.

T ak , ty lko poec i, bo to m ężczyźn i w y ją tkow ego 
ducha, a p rzedew szvstk iem w y ją tkow ego , n iesam ow itego 
charak te rą . W  uczuc iach ich n iem a b lag i, n iem a k rę­

sygnalisnlą swyikę kursu złotego.

w ie le , a le p rzew yższają w ciąż zapas w alu t w sku­
tek czego B ank m a ręce zw iązane. C zyż je­
dnak kw estja zasilen ia B anku P o lsk iego rezer­
w ą w alu tow ą (n ie k redy tem in te rw ency jnym ) 
n ie w ięce j jak 10 m iljonów do la rów jest n ie do 
rozw iązan ia ?

Wice-Minister Skarbu jodzie do Paryża.
W arszaw a. B y ły w ice m in is te r skarbu p . 

K arśn ick i w y jecha ł w  dn iu 19 b . m . do P aryża 
na posiedzen ie rady nadzo rcze j B anku śląsk iego .

Ż e w zg lędu na w ażność sp raw zna jdu ją­
cych się na po rządku dz iennym ob rad rady te­
go banku , w nadchodzący w to rek w y jeżdża ją 
do P aryża dy rek to r departam en tu p rezyd ia lne­
go m in is terstw a skarbu p . W ojtk iew icz i dy re­
k to r nacze lny B anku G ospodarstw a K ra jow ego 
p . K orw in -S zym anow sk i.

Bilans handlu zagranicznego.
W arszaw a. B ilans hand lu zag ran icznego , 

k tó ry za osta tn ie 4 m iesiące 1925 r . da ł 260 
m iljonów z ło tych nadw yżk i w yw ozu nad p rzy­
w ozem (ana log iczny ok res z 1 /24 r . 124 m iljo -  
ny deficy tu ) w  p ie rw szym m ijsiącu 1926 roku 
ksz ta łtu je się w  da lszym c iągu pom yśln ie W  
styczn iu p rzyw óz do P o lsk i w yn iós ł t> 8 ,4 m il ­
jonów z ło tych , w yw óz zaś 159 .3 m iljonów nad­
w yżka w yw ozu nad p rzy w ozem w ynosi 90 9 
m iljonów , w  lu tym p rzyw óz w yn iósł 69 ,8 m iljo ­
nów , w yw óz 131 ,3 nadw yżka w yw ozu nad p rzy­
w ozem 61 ,5 .

j Manfestacje niemieckie w Szczecinie.
; Gdańsk był i będzie niemieski. Wynurzenia 

p. Sahma i Gayla.
G dańsk . W  środę jak w iadom o , spuszczono 

i w  S zczec in ie w dokach tam te jszych dw a parow­
ce , p rzeznaczone do kom un ikac ji pom iędzy N iem ­
cam i a P rusam i W schodn iem i p rzez G dańsk . P rzy 
te j okazji w  S zczecin ie u rządzono ca ły szereg u 
roczystośc i, k tó re p rzyb ra ły charak te r w ie lk ie j 
m an ifestac ji n iem ieoko -p rusko gdańsk ie j. W szy­
scy m ów cy podk reś lil i n iem ieck i charak te r G dań­
ska , jego n ie rozerw a lną łączność z R zeszą N ie­
m iecką .

P rezyden t S enatu gdańsk iego S ahm pow ie­
dz ia ł m . in .: G dańsk jest n iem ieck i i tak im po 
zostan ie . U ruczysb śc i szczecińsk ie um ocn iły 
jeszcze bardzie j dążen ie G dańska do u trzym an ia 
jego n iem ieck iego charak te ru i ku ltu ry . P rezy­
den t p row inc ji pom orsk ie j L ippm an podk reś lił, 
że G lańsk j* s t dz is ia j t^k sam o n iem ieck i, jak i  

f za c i sów k rzyżack ich i H snzy . W  końr ,u p rze­
m aw ia ł de lega t P rus W schodn ich G ^y l, k tó ry o - 
św iadczy l, że u roezysti śc i w S zczec in ie są w y ­
razem n ie rozerw a lne j łącznośc i pom iędzy R zeszą 
N iem iecką a oderw anym i od n ie j obszaram i.

Min. Skrzyński o sytuacji.

P aryż . G enew sk i ko responden t „M atina*  od ­
by ł w yw iad z p rezesem rady m in is trów S k rzyń­
sk im , k tó ry w yraz ił g łębok i podz iw d lt gen jusz* 
dyp lom atycznegoB rianda i podk reślił, że p rzv j-źń 
f rancusko po lska n ie by ła an i p rzez chw ilę p rze­
szkodą na d rodze poko ju B riand —  m ów ił m i­
n iste r S k rzyńsk i —  pokaza ł naw et N iem com , iż  
p rzy jaźń ta dąży ła do pog łęb ien ia w za jem nego

tac tw . O n i w  poez jach o  kob iec ie śp iew a ją tak , jak m y­
ślą i czu ja . T o też , choc iaż jestem w ęz łem m ałżeńsk im 
do m ego sta rego M ateusza p rzyw iązaną aż do g robow ej 
desk i, czu ję dz is ia j że by łam w ów czas dz iw n ie zaśle­
p iona , n ie b io rąc na m ęża l iry cznego poetę I

A ch , gdz ież te czasy , gdz ież nadz ie je.... O puśc iły 
m n ie I Jedyn ie ten w ia tr m arcow y , k tó ry ustaw iczn ie 
dm ucha rozw iew a czarne m yśli i w prow adza w  rzeczy­
w istość , żem jest n iew iastą jak dużo innych pe łną po­
św ięcen ia, k tó re j p rócz łez , w obec m ężczyzn n ic ron ić 
n ie w o lno .

N ie w o lno ? —  tak ie by ło m n iem an ie ogó łu do tych­
czas i pozosta łoby , gdybyśm y nada l być m ia ły ty lko  
uczuc iow em i i pnd leg łem i stw o rzen iam i. W  w o li nasza 
siła , te j w o li, k tó ra pozw o li nam w vsw < bodzić s ę z w ię­
zów narzuconych nam p rzez m ężczyzn i k tó ra w yw iedz ie 
nas w  k ra j tob ie ob iecany , jak ong iś P an w yw iód ł lud 
sw ó j do z> m i ob iecane j. A  tą z iem ia ob iecaną będz ie 
nasza w yższość n iew ieścia nad degeneru jącą się obecną 
,w yższośc ią" m ężczyzn , k tó ra w  czasie b ieżącym p rócz 
konsum pc ji n iez liczonych i lo śc i trunków i ty ton i n ic kon­
k re tnego i uchw y tnego z sieb ie n ie w yda ła.

M o je kochane tow arzyszk i n iedo li, up rzy tom n ijc ie 
sob ie nap rzyk ład dz ie je naszych posłów . C óż on i zdzia­
ła li  do tychczas ? M elanż , m ieszan inę , zgo tow ali w  jednym 
garnku g roch z kapustą , k tó ry w  dodatku jest p rzypa lo­
ny Jest ich tam ty lu , bo aż 440 , jeże li od liczę 4 po­
słank i, k tó re w obec tak ie j w iększośc i „g łów "  m ało zna­
czyć m ogą. C zego spodziew a łyśm y się po ty lu  posłach? 
C zy bezustanne j d rożyzny , czy redukcji pensy j naszych 
m ężów , czy k łopo tów f inansow ych i  w ekslow ych naszych 
g łów rodz in , czy też odw ieczn ie pustych sp iżarń , garn­
ków i dz iu raw ych pończoch naszych ? —  T ak jest, dz iu­
raw ych , bo n ie sta rczy nam na w ełnę , abyśm y m og ły 
każde p rzedarte oczko zasnuć nat chm iast, a nasi m ę­
żczyźn i n ie są zdo ln i dać nam ty le p ien iędzy , abyśm y w  
guśc ie A m erykanek nóz ie nasze artystyczn ie m alow id ła­
m i ozdab iać m og ły . N aw et b ranzo le tek na ły dkach no­
sić n ie m ożem y , a to p rzec ie ok ropne 1 

zrozum ien ia i rozszerzen ia w spó łp racy m iędzy 
narodam i. M jn .  S k rzyńsk i pow raca do W arszaw y 
zupe łn ie zadow o lony . P rzeb ieg sesji n ie p rzyn iós ł 
uszczerbku F ranc ji, k tó ra w ychodz i z n ie j w zm oc­
n iona , gdyż zdan iem 40 narodów postępow ała ona 
sz lachetn ie i  bez in teresow n ie. M in is te r ośw iadczy ł: 
M y  aam i u tw ie rdz iliśm y się w  p rzekonan iu , że jeś li 
stosunk i p rzy jazne są rzeczą dob rą , a so jusze 
jeszcze lepszą, to jednak ponad w azyatk iem gó­
ru je w artośc ią poczueie tego , że d łoń f rancuska 
zna jdu je się w  nasze j d łon i.

Powrót premjsra
W  sobo tę z rana pow róc ił z G enew y p rzez 

P aryż p rem ier S k rzyńsk i, pow itany na dw orcu 
p rzez w szystk ich cz łonków gab ine tu . G dy w  po­
łudn ie ob ją ł u rzędow an ie , z łoży ł m u sp raw ozdan ie 
z po łożen ia w  k ra ju zastępu jący go m in is te r sp raw 
zag ran icznych p . R aczk iew icz , k tó ry w  rozm ow ie 
po ruszy ł rów n ież kw estię sw ego ustąp ien ia ze 
w zg lędu na trap iącą go cho robę serca. S praw a 
tek i sp raw w ew nętrznych będz ie p rzedm io tem roz­
w ażań kó ł po lity cznych w c iągu nadchodzącego 
tygodn ia , tu zaznaczyć ju ż m ożna, iż słychać 
g łosy , by to stanow isko obsadz ić p rzez parlam en­
ta rzystę .

W  godz inach popo łudn iow ych p . p rem ier by l 
p rzy ję ty p rzez p . P rezyden ta, k tó rego in fo rm ow ał 
o p rzeb iegu sesji zg rom adzen ia L ig i, poczem od ­
w iedz ił p m arsza łka S ejm u , u k tó rego zabaw ił 
oko ło godz iny .

W ieczo rem odby ło się posiedzen ie R ady m i­
n istrów , na k tó rem p . S k rzyńsk i podz ie lił się zko - 
legam i sw em i w rażen iam i o naradach genew sk ich .

W  po łudn ie p . p rem ier p rzy ją ł p rezesa kom i­
sji zag ran iczne j p . D ębsk iego , z k tó rym usta lił te r­
m in posiedzen ia kom isji zag ran iczne j na w to rek 
23 . b . m

W  rozm ow ach z dz ienn ikarzam i p . p rem ier 
podn iós ł, iż rea lnym do robk iem zg rom adzen ia L ig i  
N arodów iest uznan ie kon iecznośc i p rzyznan ia 
m iejsca w R adz ie P o lsce . D ow odem tego jest 
w ybó r P o lsk i do kom is ji, k tó ra rozpa trzy kw estję 
rozszerzen ia R ady . P ierw sze posiedzen ie te j ko­
m isji zosta io w yznaczone na 1U m aja.

Briand otrzymał w izbie votum ufn ści.
W  czw artek ub . tyg . w ieczo rem premjer 

i m in iste r sp raw zag ran icznych B riand w yg łoe il 
godz inne ekspose now ego gab inetu . Izba 361 
g łosam i p rzec iw 164 uchw aliła rządow i V u tum  
u fnośc i. Jest to o lb rzym ie zw yc ięstw o , jeżeli się 
uw zg lędn i rozcz łonkow an ie party jne obeanego 
parlam en tu . ,

Zamach na Bald wina i księci Wtlji.
L ondyn . N ieznany osobn ik rzuc ił petardę 

w  sa li Z w iązku K aw ał rów  św . P atryka podc ina 
bank ie tu , w k tó rym uczestn iczy ł B aldw in . O d 
petardy zapa lił się dyw an, jednakże p łom ien ia 
ugaszono . T egoż dn ia n ieznane osob istośc i, ja­
r l  ące sam ochodem , rzuc iły petardę za siebie ko 
ło restau rac ji, w k tó re j podówczas znajdował się 
książę W alji. ----------

Skrzyński w Warszawie.
W arszaw a. P rem jer S k rzyńsk i p rzy jecha ł 

z G enew y do P aryża , skąd w czo ra j w róc ił do 
W arszaw y. P o z łożen iu sp raw ozdan ia p . P rezy­
den tow i, p rzedstaw i w y  o ik i  zg rom adzen ia genew­
sk iego R  id z ie M in istrów . N  e jest w yk luczo­
ne, że jeszcze w  sobo tę zb ie rzesię kom is ja zagra­
n iczna S ejm u , w  k tó re j p em  ja r p rzedstaw i b ilans 
genew sk i.

S podz iew a łyśm y się po m ężach —  posłach wszy­
stk iego innego , ty lko n ie obecnych w arunków życ ia, te j 
b iedy i nędzy . B o i zresz tą czegóż po obecnych ch ło­
pach m ożna się spodz iew ać? N a to py tan ie jest odpo­
w iedz i bardzo w iele i n iem a m ie jsca ty le w gazecie , 
aby odpow iedz i m asow o op isyw ać. W  te j kw estji po^ 
m ów im y na w iecach kob iecych , k tó re p rzed p rzysz łym i 
w ybo ram i do se jm u d la nas kob ie t sam ych u rządzać 
będz iem y .

P rzy kończen iu m ego dz is ie jszego p ism a chc ia ła - 
bym zaape low ać do w as m atk i, abyście có reczk i wa­
sze w ieczo ram i n ie w ysy ła ły na u licę , „n iby *  to na „p rze­
chadzkę* . W yjdźc ie k iedy sam e na R ynek , u licę H alle - 
ia i K o le jow ą, a u jrzyc ie , jako to dz iew czątka od la tek 
dw unastu począw szy tam z ch łopcam i ugan ia ją i w yra­
zów używ a ją , że sta rszym ty lko uszy za tykać. \ jeżeli 
ten m ó j dz isie jszy ape l m ia łby n ie odn ieść na leży tego 
sku tku , w tedy postaram się , aby nasza po lic ja wasze 
dz iec i do p ro tokó łu na poste runek odp row adza ła , a 
w as m atk i i o jcow ie pod karę b ra ła i zaw stydza ła. Id źcie 
też zobaczyć częśc ie j w asze có reczk i i syna lków wa­
szych , gdy z w ieczo rne j szko ły D okszta łca jące j w ycho­
dzą i jak na u licy się zachow u ją, a n ie jednego się do­
w iecie I

N astępn ie w zyw am w as m atk i, abyście dz iec i i  podro­
stków n ie b ra ły do k ina jeżeli k ina tego n ie u rządza szko­
ła lub inna in sty tuc ja tak , że k ino jest jedyn ie i specja ł; 
n ie d la dz iec i p rzeznaczone. N ie dem ora lizu jc ie dz ieci 
w łasnych z rozm ysłem , pam ię ta jc ie , że ju tro to wam 
go rycz sp raw ić m oże.

A na zakończen ie p roszę w as, abyście w aszem 
zna jom kom i kum oszkom m o je p ’ sm o codz ienn ie pokazy­
w ały i zachęcały je do zap isan ia nasze j gazety na now y 
kw arta ł, bo w iedzc ie m o je kochane kob ietk i, że jeże li 
m y sam e sieb ie g łośno i w szędzie pop ie rać będziem y , to 
bez ch łopów obędz iem y się zupe łn ie i  lep ie j n .m będz ie.

W asza p rzy jac ió łka
Małgorzata.



i D o n a s zy c h P rzy ja c ió ł i C zy te ln ik ó w .ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W siystk im radzim y zam ów ić .G los W ąbrze­TSRQPONMLKJIHGFEDCBA
sk i* najlep ie j na p o c cie najb liższej lab w prost 
Ł  listonosza. W  ten sposób zam ów iony „G los 
ffcąbraesk i* * dostarczy poczta regu larn ie 
Ł rzez sw ego listonosza każdem u do dom u. P rzed ­
p łata m iesięczna na poczcie już z odnoszen iem 
k io dom u w ynosi 1,96 K to chce, m oże też 
L G loa* na po 'i ie zam ów ić na cały kw artał, 
fo la w ygody Szan. Publiczności podajem y na 
jtońcu n in ie jszego w ydan ia rek lam ow ego 2 kw i  
ity  do zam ów ień na poczcie. Jeden z n ieb prze­
inaczony na abonam ent kw artalny , drug i na 
C bouam eat m tesię zuy, jak k to w oli. O dpow ie 
[dn i d la sieb ie należy w yciąć, dok ładn ie w ypeł- 
L ić  i oddać listow em u, a po p ieniądze poczta 
fam a się zg łosi. Jest to najłatw ie jszy sposób 
h  bonow ania.

Z w ra ca m y jed n a k S ssn . P u b liczn o śc i  
[u w a g ę , że  k w ity w y p ełn io n e d o ręczy ć trze- 
jb a lis to w em u n a jp ó źn ie j d o d n ia  2 5  m a rca  
[g d y ż ty lk o w ó w cza s p o czta g w a ra n tu je , że  
p ierw sze  eg zem p la rze n a  cza s  d o sta rczy . K to  
[za p ła c i p ó źn ie j, ten p ierw sze eg zem p la rze  
k w ietn io w e d o sta n ie  z o p ó źn ien iem .

A by odb ierać gazetę naszą przez pocztę, 
[m ożna też 1,69 przekazać przez pocztę na n .sze kon- 
ito  czekow e Poznań P.K . O . nr. 204.252 T en rodzaj 
■przesy łan ia p ien iędzy w ysy ła jącego n ic n ie kosztu je 
■N ależy ty lko pam iętać na odw rotnej stron ie od- 
Ić inka, b lank ietu na P K O ., k tóry dostać m o­
żn a n a poczcie, nap istć dok ładny sw ój adres W ów ( 
czas m y sam i przekażem y zam aw iającem u „G i s* 1 
przez pocztę.

M ożna także odb ierać „G los“  pod opaską 
w prost z ekspedycji w ysy łany . T y lko , że w ów ­
czas kosztu je on na m ies’ ąc 2,05 zł., a p ien ią­
dze rów nież przez P. K . O . przekazać nam 
należy .

25 roczn ica śm ierc i w ielk iego kom pozytora, 
tw órcy „T ra  w iaty“ , „T rubadura** i w span ialej 
,A idy “ . Józefa V erd i‘ ego, przypada w  roku 

I neżącyrn .
G -i j dny m uzyk i kom pozytor, jeden z naj 

| lopu laru ie jszych na w szystk ich scenach opero­
w ych św iata, k tórego utw ory m uzyczne są pod 
taw ą każdego repertuaru operow ego, czaru jący 
iłą sw ego gen jusza m iljony ludzi, poryw ający 

; ozm achem ry tm ityk i uczuciow ej, rzadko u in - 
' tych kom pozytorów spotykanej — n iełatw o 
’ doby ł sob ie obyw atelstw o honorow e w  św iecie 

tluzycznym .
R zeczą znam ienną i jednocześn ie n ieom al 

liepraw dopodobną jest, że pub liczność w pierw 
ocen iła i rozentuzjazm ow ała się jego gen jalne- 
m i kom pozycjam i, n iż areopag kry tyków . 
a N ajw iększe pow agi m uzyczne sw ego czasu 
lie docen iały m łodego w ów czas kom pozytora.

(
O d e zw a !

C elem należy tego przygotow an ia do K om unii 
ie lkanocnej m łodzieży pozaszko lnej, odbędą się 
środę, dn ia 24. czw artek 25 i p iątek 26 m arca 

. rek o lek cje d la m łodzieńców . — N auk i reko- 
kcy jne w ygłaszane będą w koście le punktualn ie 
godz. 8-m ej w iecz.

W  sobotę, dn ia 27. III. br od godz. 5-ej po 
)l. począw szy spow iedź w ielkanocna d la m ło- 
deńców .

, W  n iedzie lę, dn ia 28. bm . rano o godz. 7.30 
spó lna K om unia św .

Pp. m istrzów , pracodaw ców I k ierow nika 
<ko ły dokształcającej, prosim y, by w pow yżej 
ym ien ionych dn iach pracow ników sw ych w go- 
dnach w ieczornych od zajęć fachow ych w zgl. 
iuk zw aln iali, by on i na czas się staw ili.

K ażdy pracodaw ca, czy też rodzice zw ażać 
pow inn i, by każdy im  pod leg ły m łodzien iec obo­
w iązek sw ój należycie w ykonał

K ażdy m łodzien iec w ykup ić pow inien kartkę 
do spow iedzi w ielkanocnej u p. organ isty , w zgl. 
u p. zakrystjana.

Z arząd przeprow adzać będzie ścisłą kontro lę 
uczęszczan ia na reko lekcje i do spow iedzi.

C elem un ikn ięcia przeszkadzan ia w naukach 
zam yka się kośció ł p ięć m inut po 8-m ej.

Stow . K ato lick ie j M łodzieży Polsk ie j.

K s. Fr. Ż ynda W . R zeczew sk l
patron . prezes.

C zy ta jc ie k sią żk i!
C zy teln ia  L u d o w a  m ieszczą ca  s ię  w  w sch o  

d n iem  sk rzy d le sa li  g im n a sty czn e  j p o w szech ­
n ej szk o ły żeń sk ie j c ieszy s ię co ra z w ięk szą  
frek w en cją . O sta tn im i d n ia m i w zb o g a co n a  
zo sta ła C zy te ln ia b a rd zo cen n em i d zie a m i 
z  n o w szej i sta rszej litera tu ry św ieżo ża k u  
p io n em i P o źą d a n em  b y  b y ło ,  żeb y  k o rzy sta ły  
z C zy te ln i n iety lk o  sfery p ra cu ją ce  fizy czn ie  
lecz ta k że in te ligen cja , b o k a żd y zn a jd z ie  
w  C zy teln i to czeg o p ra g n ie .

D o tąd C zy te ln ia o tw a rta b y ła d la w y ­
m ia n y k siążek ty lk o w n ied z ie lę . O k a za ło  
s ię jed n a k , że to n ie  w y sta rcza . W o b ec  teg o  
o d tą d w y m ien ia ć s ię b ęd zie k sią żk i trzy  
ra zy ty g o d n io w o , a m ia n o w ic ie w p o ­
n ied z ia łk i w to rk i i śro d y w  cza sie  o d  5 — 6 -ej 
w ieczorem . W y m ia n a k sią żek w n ied z ie lę 
ca łk o w ic ie w y p a d a . —  P o czą tek w y d a w a n ia  
k sią żek w ed łu g n o w eg o p la n u o d d n ia  
2 9 III . 2 6 .

C zy te ln ia L u d o w a —  D ra S zczep a ń sk a .

Wiadomości t czae.
W ąbrzeźno, dn i* 22 m arca 1926 r.
K a le u d ars y k , p n ie d a łe lc 2 2 m irc i O k ta w ja n * 

w t re k *2 3 m a r^ a K n t» rz .ny  
ś ro d a 2 4 m a rca G a b rid ,

—  W szy scy ,  k tó rzy ra czy li w  d n i  u  św  
J ó zefa  p a m ięta ć  o  m n ie , zech cą  p rzy ją ć  ła sk a  
w ie  cd em n ie , n a jserd eczn iejsze  p o d zięk o w a n ie  
szczere  i ze  serca p ły n ą ce w ra z  z w y ra za m i 
w d zięczn o śc i.

S zczeg ó ln ie m a m  za szczy t w y ra z ić sw ą  
w d zięczn o ść  W ielce S za n o w n ej R ed a k cji G ło ­
su  W ą b rzesk ieg o ! J ej p rzeza cn em u  W y d a w cy  
P a n u B S zczu ce za n ieza słu żo n e u czczen ie  
m ię n a  ła m a ch  n a szeg o „ G ło su .* *

D r. S zczep a ń sk i, sta ro sta .

W io sn a zb liża się pełnym krok iem . O d k il ­
ku dn i pogo ia d» p su je i m im o, że rank i i noce 
są jeszcze dość m roź ie , to jednak w e dn ie pro­
m ien ie tdoneizue ogrzew ają atm osferę i pobudza­
ją w szystko dożycia. Z obecnego stanu pogody 
w nosić m ożna, źe w iosna tego roku będzie w cze­
sna i ciepła.

—  S a m o b ó jstw o . W  nocy z n iedzie li n a  
pon iedzia łek popełn iła sam obójstw o przez pow ie­
szen ie, n iejakaś B erta K opp, za m ieszk a ła  
przy u licy G rudziądzk ie j.

„ O g n iste strza ły * * .
20) O lpow iidają  ̂tu tr* f  tv  H trz^ ł o. W rze 

s ńsk ipgd posy łam d w a cen tn a ry g ro ch u d la  
K u ch n i L u d o w ej, gdyż bezrobotną lu luosć. tu­
te jszą, u ieorzyzw yczajoną do kas4v, m ógłby źle 
obdarty ję zrn i-ń k łuć w zęby. D kteg i też po­
zw alam sob e zm ien ić przedm io t ofiarow any i 
zam iast jęczm ien ia posy łam groch na grochów­

O D  R E D A K C J I

D o s a rs ą d ow  to w a rzys tw .

Z arządy tow arzystw i organ izary j z pow iatu 
w ąbrzesk iego i oko lic upraszam y o H hle zaw ia­
dam ian ie nas o odbyć « ię m ający ih ebran iach, 
roczn icach, w ieczorn icach itd . celem um ieszczenia 
tych kom unikatów w  rubryce „R uch tow arzystw .

R ubryka ta jest zupełn ie bezp łatną, a zatem 
w in teresie tow arzystw i członków leży , ażeby 
kom unikaty o zebran iach ukazały się w „G łosie 
W ąbrzesk im ** .

Z arazem prosim y zarządy tow arzystw i or- 
gan izaoy j w yżej w ym ien ionych o nadsy łan ie 
nam kró tk ich spraw ozdań z odbytych zebrań, 
w ieczorn ic, obchodów itd . Spraw ozdan ia te chęt­
n ie um ieścim y w ,.G losie W ąbrzesk im ** , prosim y 
jednakże o posp iech, ażeby m e by ły spóźn ione.

Przy te j sposobności donosim y, źe redakcja 
nasza gotow a służyć pom ocą tow arzystw om na­
szym . „G los W ąbrztSk i“ pow inny w ^zdk ie to­
w arzystw a uw ażać jako organ urzędow y.

C złonkow ie zarządu pow inn i tą spraw ą się 
zająć i og łosić to sw ym członkom . O ile tow '. 
m a sw ój organ urzędow y, to przez to u łatw ia 
sob ie znaczn ie pracę organ izacy jną.

R edakcja

„G lusu W ąbrzesk iego.* *

—  K o m u n ik a t W a ln e  Z eb ra n ie  P la n ­
ta to ró w b u ra k ó w cu k ro w y ch p ra y C u k ro ­
w n i M ełn o udbę się w środę du l» 24 loarra 
o g >dziu ie p ierw szej i pó l no po łudn iu w G ru­
dziądzu w sali restauracji W ielkopo lauka (P lac 
2 3 Stvcsn ia.

W obec w ażnych spraw , k tóre będą porusza­
ne na zebraniu upraszam Z arząd Stow arzyszeń 
Plantatorów o li(*zne przj bycie w szystk ich p lan­
tato rów odstaw iających burak i do C ukrow ni 
M ełno.

W vgw now sk i, prezes
—  O trsy m u jem y  o o n a stęp u je: D yrekcja 

Poczt 1 T elegrafów w B ydgoszczy przysy ła nam 
następu jące p ism o, k tóre pon iżej zam ieszczam y 
w celu w yjaśn ien ia.

W  m yśl § 25 tary fy te lefon icznej (D z. U G . 
D . P. i T . nr. 18) 25 rachunek kredy tow anych 
należy tości te lefon icznych w in ien być przez abo­
nenta w yrów nany do dn i 3 po przed łożen iu m u 
rachunku przez urząd pocztow y, a w razie n ieza­
p łacen ia rachunku w ciągu dalszych 3 dn i, w inno 
nastąp ić zd jęcie aparatów te lefon icznych odnośne 
m u abonentow i. —

W  m yśl instrukcji o służb ie gazetow ej, w y ­
daw ca p ism a periodycznego w in ien u iścić op łatę 
ryczałtow ą przy p ierw szem w ydan iu i w ysy łce 
p ism a o czem odnośna red .keja w iedziała, a przy*  
najm niej w iedzieć by ła pow inna. —

Inspektor ruchu Schu ltis dzia łał zatem ściśle 
w m yśl obow iązu jących przep isów , do czego jako 
urzędn ik by ł obow iązany, a n ie w celach rob ie­
n ia obyw atelom j ih ichko lw iek trudności —

Z am knięcie drug iego ok ienka kasow ego w u- 
izedzie pocztow ym W ąbrzeźno, nastąp iło jeszcze 
w lipcu 1925 i to n ie na skutek zarządzen ia in ­
spektora Schu ltisa, lecz na zarządzeń e organu in ­
spekcy jnego D yrekcji P. i T ., k tóry stw ierdził, 
że obró t p ien iężny w W ąbrzeźn ie bezw arunkow o 
n ie w ym aga zatrudn ien ia dw u urzędn ików przy 
przy jm ow aniu i w ypłacie p ien iędzy Z ażalen ie ku­
pców z W ąbrzeźna sk ierow ane przez Izbę Prze­
m ysłow o-H and low ą do tu tejszej D yrekcji załatw io­
ne zostało odm ow nie n ie na podstaw ie u jem nej o- 
p in ji inspektora Schu ltisa, lecz na podstaw ie spra­
w dzonego obro tu kasow ego k tóry stanow czo n e 
uzasadn ia potrzeby otw ieran ia drug iego ok ienka 
kasow ego i zatrud nan iaprzy w płatach i w ypłatach 
dw u urzędników . —

Z a Prezesa podp is n ieczy telny 
N aczeln ik W ydziału .

R U C H W Y D A W N IC Z Y .
—  K . H . R s w o r w s k i A u tr r g * j w  t re ch  

k * e h . O s t tn | te n tifw '.r g e n ja l e ^ o > u o r* „J u ^ a S 'a i  
K a rio th -’ 1 1 y  w  o la ł n ied w n --, j fr w jid o m  < b nrz li c le ­

n i k e I te a o ką . N ie d jw n eg o . P e a n ał tu e d n rg  > z 
n -j ’ę k s y cb > ó ló w P is k i w s ió l e s ne j —  m ij 2 ' ó  « w  

P a ńs tw e P o ls k iem . D o k w e stji t-j p r v s ą n il w s? a że n  e s  
n  m o zja le c z z o b je k ty w ium e m  i u c u c iem  c u jn eg o i d b*  

łe g  > lo s y O j » v zn v o b y w a te la —  filo zo f . A le d la te g o  
w ła śn ie o tw ó r ’e n p r a rn ^w ir d > n a s z s i “a t^ m b a -d iie j 
w s trzą s a ją c ą K  id e s > w < » a m ie k  s ię tu w n ło m  e ń d on ie - 
k a ją cy d > żv -> e g o .A N T Y C H R Y S T * e m ó w ił m o c no ze  

c e n y T e tru P r'l.k  e^ o  w P .zn -n iu ; d yre k je n n 'h  t a tró w  
lic ą c s ię a ,u w >  ją p b 'ic 'n o i-ią *, n e zd  » o  J y s ę > a o !- 
w  g e je g o w y s ta w ie ń  a . U tw ó - te n u ka zu je s ie o b ec n ie w  
w y d a n iu Irs ia żk o w e n a , k tó re ro z -h w \tv w a ć b ę dą n ie w ą tp l w ie  
w P o 'n a n iu j k i te rn w tę e j ta m u s 'e z ie , g ia ie s zt» < rt te j 
n ie w y s ta w ion o O h ję tm s ó 1 4 R , s tro n w y da .de  n a w s kro ś 'S te  
tv e n e, . k h e k a ilus trow a n a p o m y s łu T . R ża u ko w s kie g o . 
C en a S ,2 0

kę. Z arazem strzelam do sp ichrza pana G ogo­
lew sk iego po pszen icę i m ierzę w najbogatsze 
Spichrze naszego m iasta należa <1 o m h na Pt*  
r tw ego, p o w o rek zn a n ej z d o b ro c i cztero- 
zerow ej m ą k i p szen n ej ua p lacti w ieka nocne 
d la ubog ich .

B ern a rd  K lim ek .

R U C H  T O W A R Z Y S T W .

— • W n br« e «n « D  > i h m o g o d z 8 -m .’ j w  e c iu  
re m  w  s a li p . K ii k a d h ę d -e s ie le kc ja ś r< ie-*u L u tu j u «  
k tó .ą  w s zy s tk ic h c z ło n k ó w z p ras za  Z r ą d

J ło to w sa ie G iu M y Z b o żo w ej w P o zn a q iB

i d n ia 1 7 . H I. 1 9 2 8 ro k u .

e n y w  a łe ty e h lo re 1‘o x n afl 1 0 0 k g . 

w  la du n h M h  w a g o n o w y c h .

1 . Ż y to n o w e 2 0  7 5 —  2 1 .7 5
a . P szen ica 3 7 .0 0 —  3 9  0 0
3 . O sp a ży tn ia 1 4 .-5 —  1 5  2 »
4 . O w ies n o w y 2 2 .0 0 —  2 3 . 0
5 . J ę c s m ie ń b ro w 2 1 0 0 —  2 3 0
6 M ą » » ży tn ia 7 0 y 3 1 .5 '1 -  3 3 .5 0
7 . M *ka p s « e n na 6 5< /4 5 8  0 0 —  6 1 . 0
8 . S ia n o  lu źn e b  6 0 — 7 .4 0
9 „ p r« s 8  7 5 - 1 .0 1

m . Z ie m n ia k i fab r. 2 3  » —  ^ 0 .0 0
H
1 2

S ło m a ż t lu ź.

• » p r» S
1 .7 — 1 .9 »
2 .3 0 -

1 3 J ę< " rm ień
1 4 O sp a p szen n a  

U sp o s h ien ie sp k jn e .

1 9  0 —  2 0  0 0

D ru k i n a k ła d „ G ło su W ą b rzesk ieg o 4 * w W ą b rzeźn ie  

R ed a k to r o d p o w ied zia ln y : L . S ta ch iew icz w  W ą b rzeźn ie

wyda.de
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D o tu te jsz e g o re je s tru sp ó łd z ie ln i n r. 
2 1 re jes tru w p isa n o p rz y f irm ie S to w a­
rz y sz e n ia z u ż y tk o w a n ia b y d ła n a p o w ia t! 
w ą b rz esk i:

S p ó łd z ie ln ia z n ie o g ra n ic z o n ą o d p o­
w ie d z ia ln o śc ią w  K o w a lew ie P rz e d m io­
te m sp ó łd z ie ln i je s t p o d n ies ie n ie d o b ro 
b y tu sw y c h c z ło n k ó w p rz ez p ro w a d z e­
n ie w sp ó ln e g o p rz ed s ię b io rs tw a h a n d lu! 
b y d łe m i rz o d ą c h le w n ą . Je d e n u d z ia ł] 
w y n o s i 1 0 z ło ty ch , p ła tn y c h p rz y p o d -1 
p isa n iu . C z ło n k a m i z a rz ą d u są L e o n ' 
D e re b e c k i z B ie lsk a , L e o n C y liń sk i z ]  
O rz e c h o w a , Ja k ó b Ł u k ie w sk i z O te ru d y , 
R o m a n P ło c ie m a k z L ise w a i W ła d y s ła w 
W ro ń sk i z B ie lsk a .

U c h w a łą w a ln e g o z g ro m a d z e n ia z  d n ia 
2 g ru d n ia 1 9 2 5 r . p rz y s to so w a n o s ta tu t] 
d o u s ta w y o sp ó łd z ie ln ia ch z d n ia 2 9 
p o ź d z ie rn ik a 1 9 2 0 r . C z a s trw a n ia sp ó ł- j 
d z ie ln i je s t n ie o g ra n ic z o n y . O g ło sz e n ia  
d o k o n y w a n e b ę d ą w  G o s ie W ą b rz e sk im 
i A llg e m e in e N a c h rn h te n f i i r  P o m m e re l- 
le n . R o k ie m o b ra c h u n k o w y m je s t ro k  
k a le n d a rz o w y . Z a rz ą d sk ła d a s ię z 5 
c z ło n k ó w . D o o św ia d c z t n ia w  im ie n iu 
sp ó łd z ie ln i w y sta rc z y p o d p is e o n a j m n ie j 
d w ó c h c z ło n k ó w z a rzą d u p o d f irm ą  sp ó ł­
d z ie ln i. L ik w id a c ja o d b ę d z ie s ię w  m y ś l 
p rz e p isó w u s ta w y o sp ó łd z ie ln ia ch .

W ą b rz e ź n o , d n ia 2 2 lu te g o 1 9 2 6 r .

S ą4 P o w ii a t o w y , ’

R je z n lto w a sp rz e d a ż

N ’ t jw y b ifn H ’ z *  n o w o ść k s ia ź ln wJ

Aleksandra Brucknera

| sloDHii etsmokgiciiiq języka polskiego I
w y d a w a n y m k ła ch m K ra k o w sk ie j sp ó łk i W y d aw n ic ze j

n k a’ ’ j A s ? z e sz ta m i o ' ję t śc i 4 a rk u sz y d ru k u

(6 4 s tr.) c o 1 5 g o k a ś leg’ m ie lą c < , p c n w tizy • d 1 5m aro * b r.fedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
r  C a to ló  o b ejia H - o k o l • S O  » rk » isry  C r?

P ren u m e ra ta k w a rt (3 z e sz y ty ) 1 5 z ł. z p rze sy łk ą p o i. 6 5 0 z ł.

p ó łro c z u ,, ,, 2 8 , „  ,, i , 3 t „

C a ło ść z a p re n u m ero w an a p n y I z e sr . 6 5 z ł. z p rze s . p o i. 6 6 ,. v .‘ •

i C e n a p o sz cz e g ó ln eg o z e sz y tu 6 z ł. ’ v t

Z esey t I J est tu i d < » n a b y c i.* * e w szy stk ich  Ł s.ęg ftcn .

P ren u m era tę p rzy jm u jem y :
II K iaKow sKa Spółka W ^daw ątcza (JC raKó* ul św filipa 25) S

JC sięgarn,a Jagie llońska: (jC ra ł ów ul. W ina 3) ||

i w szy stk ie ln v e k sięg a rn ie .

 : T  M M M M —

|  i sfeórw

i p k e im y d o 1 7 0 z ł 1  c if
Z ?i sU ry P b a im y n a iw y tsw  ||

ceny i rdb ier^m ii każdi ikść

Z U Ż Y T K O W A N IE S K Ó R Z IE M Z A C H O D N IC H g
T o ru ń  R zeźn ia  M iejsk a  T ele fo n  1 0 3 9 . H

Przetarg przym usow y.
D n ia 2 6 m a rc a 1 9 2 6 r . o g o d z . 1 1 -te j 

sp rz e d a w a ć b ę d ę n a jw ię c e j d a ją ce m u z a 
n a ty c h m ia sto w ą z a p ła tę g o tó w k ą u p . P r. 
C z a rn ec k ie g o , W ą b rz e ź n o , u l. K o p e rn ik a

sz:fę że la zn ą , 2  b lu r t  a  d y p lo m a ty czn e ,  
b iu rk o zw y k łe , p ra sę d o k o p io w a n ia *  
k o z ie ł d o a k tó w , 5 k a n a p  resten ra ev j-  
n y ch , 4 s to ły resta u ra y jn e . s tó ł c ie ­
m n y . 1 2 k rzese ł, 4 k rzes ła ja sn e, w ó z  
p la tfo rm a , 7 0 w o rk ó w  ju to w y ch ,  1 2 0 ft . 
k a i a o a m ery k , w a g a d eey m a lo ą , S 0  

p u szek  k o n serw , 8 0 k a rto n ó w  p ro szk u  

d o p le tn ia  „ O etk er ’a ” , 3 0 k a rto n ó w  

p u d in g u .

Glówezevslci, Kom orn i!? sądo*y,
W ą b rzeźn o .

* O szczęd n o śc i ^
o d jed n eg o z ło teg o p o czą w szy p rzy jm u jem y  

i o p ro cen to w u jem y  n a  d o g o d n y ch  w a ru n k a ch .

j [b zyozenie w ypożyczam y sta lowe ska rbonki.

-----------------------------T  I
J D y sk o n tu jem y  m n ie jsze  w ek sle  n a

, d o g o d n y ch  w a ru n k a ch  sp ła ty

z a g o tó w k ę n a jw ię c e j d a ją c e m u m a sy 
u p a d ło śc io w e j k u p c a p . F ra n c isz k a C z a r­
n e c k ie g o w W ą b rz e ź n ie u l. T o ru ń sk a 
sk ła d a ją c a s ię z ró ż n y c h to w a ró w k o lo n - 
ja ln y c h p ie rw sze j p o trz eb y , w in a p . p . 
o d b ę d z ie s ię w  p ią tek a n ia 2 6 m < irca  b . r . 
o d g o d z . 1 2 — te j & o l. w  lo k a lu  h a n d L w jm  

te jże f irm y .

O b jek t w y n o s i p o d łu g o sz a c o w a n ia 
b ru tto z ł. 5 .4 3 0 ., o d k tó re g o w y łą c za s ię 
u p rz e d n io z a ję te p rz e d m io ty w  w a rto śc i 
c a . z ł. 1 .5 0 0 .- sk ła d a ją c y c h s ię p rz e w a­
ż n ie z u te n z il j i.

P rzed m io ty za jęte b ęd ą w y a rzed a w a n e  

częśc io w o  g o d z in ę  p rzed  sp rz e d a ż ą ry c z a łto­
w ą m a sy .

P rz ed m io ty n a le ż ą c e d o sp rz e d a ż y 
ry c z a łto w e j b ę d z ie m o ż n a o b e jż e ć o d 
g o d z . 11 2 d o 1 2 -te j p o ł.

D e^g 'iw ski, zaw . m asy upadłośc iow ej.

P rz e ta rg rz y m u so ^ y .
D n ia 2 6 m a rc a 1 9 2 6 r . o g o d z . 1 0 -te j 

i p ó ł p rz e d p o ł. sp rz e d a w a ć b ę d ę n a jw ię­
c e j d a ją c e m u z a n a ty c h m ia s to w ą z a p ła tę 
g o tó w k ą u p . Jó z e fa L e m p sk ie g o , W ą­
b rz e ź n o , R y n e k

U R Z Ą D Z E N IE  S K Ł A D O W E , sk ła d a ją ce  

s iex  tek izu  y ; łe j,  tek i  o szk lo n e j  i  2  reg a l

G tó® e*ewgvi, hm  irn iK sądowy, W ąbrzeźno

Przetarg przym usow y.
D n ia 2 5 m a rc a 1 9 2 6 r . o g o d z in ie 1 1 

p rz e d p o łu d n ie m sp rz e d a w a ć b ę d ę n a j­
w ię c e j d a ją c e m u z a z a p ła tę g o tó w k ą u 
p . L u d w ik a M a tz a w  P ó lk u

5 rep la k ó w źreb a k a , m ło ca rn ię i lu ­

s tro z p o d  ta w ą .

Glóvexews^i, Knm nrn iK sądow y,
W ą b rzeźn o .

Ś ® !eżo w in o g ro n a

P o m a ra ń cze

C y try n y

P ra « d z . g rzy b y  su sz .

K isz o n y k a p u s tę i

M a rm o la d ę  

S ie la w k i 

8  • k lin g i  

S ery  

o g ó rk i.

S k ła d D e lik a te só w
F r . S zy m a ń S '.!

Tel. 5, R ynek.

Poniże j podajem y dla w ygody tych w szy  

stk ich, którzy chcie liby „G los W ąbrzeski" z W ą ­

brzeźna zam ówić sobie na poczcie już z odno  

szeniem  do  dom u, 2 kw ity, jeden na cały kw arta ł, 

drugi na m iesiąc kw iecień r, b. O dpow iedni

Licytacja  przym usow a.
W  środę, dnia 24 m arca br. o  go  

dżin ie li te j przed południem  sprzeda ­

w ać będę w podw órzu w łaścic ie la  ziem  

sloego p. R udzińskiego w Przeszk dzie  

najw ięce j dającem u za natychm , zapła tę

T U C Z N IK A w a g i ea 2 i p M  c tr .

E g z e k u to r p o w ia to w y
prz? W ydzia le Pow iatowym «  W ąbrzeźnie

P o szu k u je  
s ię  o d  ta rw i 

m ieszkania  
3 — 4 p o k o i x k m h n ią  

Z g t d  » A d m in is tr. G ło su 

p n d n r. 5 0 0 

Z G U B IO N Ą  

ts ia t^ Q w o jsm ra  

w y sta w io n ą p rzez  
P . K U . T o ru ń  ro ­

czn ik 1 8 9 6  

m iim ZD ia iD
Ł W iśn ie io * i 

p in M ta o ę« v ._ _

t 'o trceb u ) o d 8. IV  b r . 

£8  sra ł unista

i fara4  ^saehglona  

Z g t" M «<rnl"' pt-xyiu iap  

0om . ,łe W ow isKa  

j»«» « t« Z  el ń .

4tllllllllllllilllllllllllllllllllllHllllll« 

E O d ł» w « e iu t> ii > •» , =  

E o tw J tT 'B  s ię w  W » e- =  
3 S
= b rz^ in ie 3 m i* a . =  

Ih rs tro jo !  

Ę Z < ł« * sT e< ii» =  
= o d  2 8  —  3 1 H ia rC H  =  

= w  h « » fo la
| .D wór W ąbrzeski^ |  
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N a p o cze t sp ła ty s ta ry ch  d ep o zy tó w  u tw o rzy ł 

B a n k L u d o w y p o d łu g u ch w a ły W a ln eg o Z e- g 
b ra n ia z d . 1 6 -g o s ierp n ia b . r . J 

f i ih in sz w a lo ry z a c y ja  ̂z  1 -sz ą ra ta z l-1 5 0 0 1 
BanS budosjg o WąbrzHiiiB i 
Spółdzie ln ia  zap. z  oieogr. odpowiedzia lnością . £

P o leca
za  g « > tó -fk ę i n a  3 6 m le-  

g ięrsn y ch sp ła t c ły n n e se  

S w ej trw a ło fle i i  a a jd o k ła d -  

n ie ja x eg o  o d tlu s ic teu ia m le-  

h a zn a n e o ry g . ssw ed a h le  

W IR Ó W K I (flen try fn g f)

„A lfa-Lafa l”
p o  ceu seh  S c iS le f  eb ry cza y rh

oraz doslaroza  w szelK ie m as^ny i przybory

dh mlemrfi

Z A S T Ę P C A . A Ł F 4 -E A F A I.

» Ia « i K o zło w sk i
ToFuńsKa2O KO W ALEW J-fO M Toruń k«20

D » j i n m eS fh o w a n e  

pokoje  
c  a trv y m a n iem  I « » •» b e»  

d o w y n a jęc ia  
P O M O R S K A  1 4 .

C zy ta jc ie
i ro z p o isz e c h a ia jc ie

kw it należy w yciąć, w ypełn ić i oddać, albo li­

stonoszow i, albo  na poczcie orz© ! 25 m arcA  rb  

Tylko w ów czas każdy prenum erator pew nym  

być m oże, że poczta z dniem 1 kw ietn ia r. b. 

punktua ln ie m u G los  W ąbrzeski" do  dom u przez

lis tonosza dostarczy. Ktoby się spóźnił, naraża  

się na to , że pierwszych egzem plarzy w  kw iet­

niu na czas nie dostan ie .

K w it m ie s ię c z n y o z a m ó w ie n ie g a z e ty . K w it k w a rta ln y n a za m ó w ien ie g a ze ty .

N iż e j p o d p isa n y z a m a w ia w  u rz ę d z ie p o c z to w y m :

T y tu ł g a z e ty
M ie jsc e 
w y d a n ia

C z a s p rz e d p ła ty A b o n .
O p ro c e n t. 
i m an ip u l.

R azem

„ G lo s W # z :s i “ Wąbiseino
m ie s ią c

kwMefi
1,50 0.19 1,69

G a z e tę p ro sz ę d o s ta rc zy ć m i d o d o m u , a p rz e d p ła tę śc ią g n ą ć p rz e z l is to n o sz a .

N iże j p o d p isa n y z a m a w ia w  u rz ę d z ie p o c z to w y m :

T y tu ł g a z e ty
M ie jsc e 
w y d a n ia

C z a s p rz e d p ła ty A b o n
O p ro c e n t. 
i m a n ip u l.

Razem

„ G lo s W a ta sk i*1 W«br^»»

a a  n  k w a rta ł  

kftitriea, maj

i czarsiea
450 O li 5,58

G a z e tę p ro sz ę d o s ta rc z y ć m i d o d o m u , a p rz e d p ła tę śc ią g n ą ć p rz e z l is to n o sz2

Im ię , n a zw isk o i d o k ła d n y a d res za m sw iu ją ceg o .

P o k w ito w a n ie p o cz ty :

Z  o d eb ra n ia p o w y ższe j su m y k w itu jem y .

 dnia

Im ię , n a zw isk o i d o k ła d n y a d .e s za m a w ia ją ceg o .

P o k w ito w a n ie p o cz ty .

Z  o d eb ra n ia p o w y ższe j su m y  k w itu jem y .

 dnia..


